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P r e n u m e r a t a  na  p rowinc j i ,  7, opł a t ą  pocz tową  
z ł .  2 0  k w a r t a ln i e .— Op ła t a  za i n ser c j ę  obw ie ­
szczeń po g. 10 od wie rs za  mającego l i te r .  50.

w W arszawie dnia 5 Lutego 1831 roku w  Sobotę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Kom itet do  p r ze jr ze n ia  p a p ie r ó w  p o l i c j i  ta jne j  u s ta ­
now iony .  —  ( Dalszy ciąg. )

Od r o k u  1821 zos t a ł  Ma k ro t  d y r e k t o r e m  j edne j  
8 **ę*i policji  tajnej  z łożone j  z k i l kunas tu  a j e n t ów .

Od czasu uwięzienia  os t a tn i ch ,  zb rodn i ar zów s tanu nż do 
°SJ'losaenia w y ro ku  sądu se jmowego,  c zuwa ł  z a j en tami  
s " y n \ i  n ad  w ięz i en iem Karme l i t ó w .

Oprócz  lego od r .  1827 po da w a ł  w ła dz om  wyższym 
ró żne  r ap po r t a  d z i e n n e ,  o pos t ępowaniu  wojskowych,  o 
nowinach  i w y p a d k a c h  w stol icy i na p rowinc j i  i o wiciu 
innych  p r zedmio t ach .

l a k i  opis życia z a ł ą czy ł  Makr oU  do l i s t u ,  k tó r y  na-
mT** ^  Inaja 1829 do K u r u t y  , w k t ó r y m  up rasza  go , 

i  s ' ę z l i tował  nad n im i zwró c i ł  uwagę  na p r z y s z ł o ś ć  
n , ePpwną , chociaż  s ł u ży  gor l iwie  r ządowi  od lat 12.

„k  ■j® *Cl'aźniejg 7,a s ł u ż b a ,  p is ze  o n ,  odwiod ła  mię od na-  
^ . ai'sk i t b  , k t ó r y m  się w akadcm j i  p o ś w ię c a ł e m ;  wi­
an'* f tP.,.a wJ'*1czonyin z pożycia  z l udźmi  , nie mam 

uukcj i  , B i l i  t y t u ł u ,  k tó r e b y  o tw ie r a ły  mi z aszczytny  
'?P do t owarzys twa .

P rze ś l ado wa ny  sk u tk am i  n ie z a s ł iŁ o n ć /  z ł e j  o mn ie  
Publ iczności  op in j i ,  widzę się w stanie  n a j o p ł a k a ń s z y m ,  

dob ° l ,e®° wyp iowadz i e  mię  zdoł a  j odyni e  w ie lkomyślna  
l- C. K.  w. xięcia cesar zewicza .  

k tór aby8^ *  dal*j » oby m ó g ł  o t r zymać  funkc ję  pu b l i c z ną ,  
wielkie^, , " ' 0. ^ awa 'ła p r a w o  noszenia  m u n d u r u  kaoce la r j i. b  Xięcia i i  .  ,  ,  .
los j ego by łh  ’ Do innego  biorą w o j sk o w e go ,  p r zez  co 
on sam m i a łb y 7*^ e*P' ec*ony > r epu t ac j a  n a p r a w i o n a ,  a 
p o d w o jo n ą  gorli tVo ? lynuo 'K*a ' t  t e r aźn i e j s ze j  s ł u ż b y  z 

YV liście 20 kwicti?" 
mu  ł a skawie  s t op ień  u,8,  \ 83 0 ’ J *'Sku j e K u r u c i e  za dany

ale  ponawia p ro ś bę  o u r z I d Q' kar R ° SS;yi:ikieg0 k l *” y ‘ 2 ’uia m u n d u r u .  po ł ącz ony  z p r a w e m  nosze

Oto są n i e k t ó r e  i nne  okoi;„ > • s ■ . i
mi tego szpi ega .  h o | i « n o s c i  Życia tego zuako -

ozas w ; s zp i egowa ł  jes zcze  R o ż n i e c k i c g o , naów-
san, , . l i  U i y - W " ' z e ś n i u  t. r !  u s i ł ow a ł
do )o5v *a a l e m n i e » go j u j  z n a n o ,  wcisnąć się

y  ninssońskiej  
r .  1 § 2 2  t  l i * '

u *IUsk‘ Wołyn i an in  , d awnie j  s e k r e t a r z

xięc i a Adama Cz a r to ry sk i e go  ku ra to r a  akademj i  W i l eń ­
sk i e j  , późni e j  uczeń  akademj i  War szawsk i e j  , p o r w an y  
został  j ako  obwiniony  o na l eżen i e  do związków a k a d e m i ­
ckich  i osadzony  w a r s e na l e .  S p os t r zeg ł s zy  z okna  swego 
więz i en ia ,  dawnego  kol l egę  Ma kr o t t a ,  pisze do niego b i l e t ,  
pros i  aby go odwi edz i ł ,  p r z y b y ł e m u  opowiada nieszczęśc i e  
swoje  z ufnością ,  nic nic tając m n i e m a n e m u  przyj ac ie lowi .  
S łucha  go z pi lnością  i r ozc zu l en i em  M ak r o U ,  obi ecu je  
p o m o c ,  odb i e r a  na swoje  r ęce  l ist  Lub l i n sk i ego  dó o rd y -  
natowej  Zamoj sk ie j  z p rośbą  aby  go r a to wa ł a ,  żegna  czuło  
ko legę ,  donosi  o wszys lk i ćm w, xięc iu,  i list z a t r zym uj e  w 
aktach.  *

W r .  1825  z a t r u d n i a ł  się g ł ó w n i e  Mak ro t t  s z p i e g o w a ­
n iem wojska w oboz ie ,  j ako  ś l edzen iem p u łk o w n i k a  Koza -  
kowski ego  i p.  Ciechowskiego.  P o d a ł  w tyin ro k u  de-  
nuucyacj i  1 1 6 6 .

YY r .  1826 c zuw a ł  z a j en t ami  swymi  nad wiez ieniem 
ka rn i e i i cki en i .  Denun c j a c j e  o obozie podawane  z rozkazu  
K u r u t y ,  obe j m u ję  ca ł ą  j edną  x ięgę .  W tym rok u  o sadz i ł  
szp i egami  z r ozkazu  Kuru ty  dom dok to ra  Brand ta ,  do k t ó ­
r ego  nawe t  uda ło  mu  się wprowadz ić  a jenta  i wynająć  mu  
mi e szkan i e  u k r aw ca  Maladowicza.  Ś l e d z i ł  e x p u t k o w n i k a  
Kos iń sk i ego  i Mi cha łow sk i eg o ,  j ako  też jene r a ł '  wę L ączyn -  
ską  o k tór e j  s amej ,  c a ły  jeden g ruby  tom napis ał .

Z rozkazu  p u ł k o w n ik a  Axami towskiogo obse rw ow a ł  
ściśle dom dok to r a  YY olfa, osadzi ł  a jentami  swymi  Bie l any,  
s zp i egowa ł  e x p u l k ownika Kosakowsk i ego  i p. C i ec ho ws k i e ­
go ; poda ł  denun cy a r j i  2160 .  ( D alszy  ciąg n a s t ą p i )

—  I la d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s tołecznego fV a r s z a w y .
Stosownie  do p r zep i sów  lombardowi t u t e j s zem u  s ł u ż ą ­

cych , poda je  do wiadomości  pnbl i czne j ,  a mianowic i e  osób 
i n t e r e s s owa nyc b .

1. Ze l icytacja na fanty w r z ecz ony m ins ty tuc i e  zasta-  
w one ,  j ako to :  s r eb ra  r óżnego  g a tu n k u  i k s z t a ł t u ,  s y g n e ­
t y ,  b r y l a n t y ,  p e r ł y ,  z e g a r k i ,  s u k n i e ,  b ie l iznę  s t o łową  
i wszelki ego rodzaiu praeciosa , k t ó ry ch  właściciele w o-  
znaczonym czasie wykup ić  l ub  p ro longować  zaniedbal i  , 
r ozpoczn i e  się w dniu 14 marca  rok u  b ieżącego i aż do 
czasu zu p e ł n e g o  onych wyprzedan i a  codz i e nn i e  od godz i­
ny 8  z rana  do I z  p o łu d n i a ,  w z w y k ł y m  lokalu l o m ba r ­
d o w y m ,  w ra tu szu  g ł ó w n y m ,  odbywać  się będzie ;  —  życz ą ­
cy więc sobi e nabyć r zeczonych  p r z e d m i o t ó w ,  zechcą się 
znajdować w miejs cu  i c z a s i e  wyżćj  wy rażonym.



( 2 ^

Ws ze lk i e  t .akt lpione f anty,  za raz po p rzyb i c iu  k u p n a , |  
s r e b r e m  lub b i l e t ami  ka ssowemi albo b a u k o w e m i ,  p r z ez  
p lu s  l iei tantów p ł a c o n e  byd ź  mają.

2.  Że  t e r m i n  ostateczny do w yk up i en i a  l ub  p ro lo n go ­
wania w zm iankowanych  fantów pod  licytację podpadaj ących 
do dnia  7 ma rca  r .  b.  ozna czo ny m z o s t a ł ;  dla tego?, więc 
j n t e r e s s a n c i , a mianowicie  właśc i c i e l e  takowych fantów,  
p r z e d  u p ły n i e n i e m  powyższego t e i m i n u ,  do kassy l o m b a r ­
du zgłos ić  się i fanty wyk up ić  l ub  pro longować są obowią ­
zani .  t . .

3 .  Żo wszyscy k tó r zy  zan i e dba wsz y  dotąd wykup ieni a  
funtów swoich w czasie  p rzyzwo i tym , ty le  j es zcze  mimo 
n in i e j s zego  o st r zeżen ia  na w łasny  i n t e r e s  oboję tnein i  się 
s t a n ą ,  iż nie bę d ą  ko rzys t ać  z czasu wyżej  oznaczonego  do 
w y k u p ie n i a - a l bo  p ro loogowauia  zos t awionego ,  a mianowi ­
c ie ,  k tó r z y  t akowego wykupn. i  lub  prolongacj i ,  p r z e d  dniem 
7 marca  r .  b.  nie do p e ł n i ą  , sami  sobie będą  mus ie l i  p r z y ­
pi s ać  winę , gdy pomieniono  fanty n i ezawodnie  p r z e d m ę
zos t aną.  _ .

4 .  Aż eby  się n i k t  z osób i n t e r e s s owąn ych  ni ewiadomo- 
ścią o n in i e js ze in  obwieszczeniu wymawiać  w czasie nie-  
s n ó g ł ,  t akowe p r z e z  [pisma pub l i czne  t u t e j s ze  t r z y k r o ­
tn i e  do wiadomości  powszechne j  podane , n i emnie j  przez  
wywieszen ie  d r uko w any ch  e x em pl s r z y  onego  w miejscach 
pu b l i c znych  i obwołani e  w mieśc i e,  og ło szone zos t anie .  P r e ­
zy d e n t ,  fF ęgrzeck i .  —  S e k r .  j e ne r a ln y  G. Jaho łko io sk i

W iadomości W arszaw skie .
«— Ko mmiss j a  r ospoznawająca dowody p r zec iwko  osobom 
obw in io nym  o s zp i egostwo  i o na l e ż en i e  do pol ic j i  t a j ne j ,  
p o  dz i eń  29 l i s t opada  1830 r.  w k r a j u  i s t n ą c e j ,  ogłos i ł ,«■: 
Że na s t ępu j ąco  o so b y ,  p r zec iw  k t ó r y m  żadne  d o w o d y , ani 
posz l ak i  tego zar zu tu  , wy na l ez ionemi  nic zos t a ły  , podane  
s ą  d o  uwoln i en i a  z dotychczasowego z a t r z ym an ia :

1)  Adam R u d z k i  lat  50  m a j ą c y ,  re l ig j i  ka to l i ck i e j ,  
d ó b r  Gr ze go rz e w ie  w powiec i e  C ze r s k i m  województwie  
Mazow ieck i em leżących ,  w łaśc ic i el ,  do za t r zyman ia  wskaza ­
n y  p r zez  o s o b ę ,  k tó r a  po t em ani  z im ien i a ,  ani z ami e sz ka ­
n i a  p r z ez  w ład zę  miej scową pol i cy jną  wy ś l edzon ą  byc  m c  
m o g ł a ,  a j ak  się zdaje  poczy tany  za i nnego  Ru dz k i e go ,  
któTy oddz i e ln i e  p r z y t r z y m a n y  pod i ndagac ją  zostaje.

2)  K a ro l  R o b e i t R o z e n b e r g  lat * 0  m a j ą c y , re l ig j i  k a ­
t o l i c k i e j ,  dz i er żawca  do mu  w Warszawie  p r z y  u l i cy  Nowo 
mie j s k i e j  pod l iczbą 174.

3)  Micha ł  S i e r akowsk i  la t  42  m a j ą c y ,  re l ig] i  k a t o l i c ­
k i e j ,  by ły  oficer  wojsk  Po l s k i c h ,  za p r ze sz ł eg o  r zą du  pr ze -
s l ado wan y .  *

4 )  Józef  Lewi  H u n n e r k a n  la t  40  l i c z ą c y , wyznan ia
M o j ż e s z o w e g o  , f ak to r s t we m t ru dn i ąc y  się.

5)  K az imie r z  K r u p s k i  la t  35 m a j ą c y ,  r e l i gj i  ka to l i c ­
k i e j ,  dawnie j  p r a k t y k a n t  p r z y  k o m o r n i k u  s ąd ow ym,  w os t a ­
t n i ch  chwilach p r zed  zaar esz towaniem bez posady  będący-

0)  Antoni  F r a n c i s z e k  Różański  l a t  33 w a j acy  * i c’lig) 
ka t o l i ck i e j  , p r a k t y k a n t  p r zy  k o m o r n ik u  s a do w ym  Mar  
t y ń s k i m .

7)  A le x an d e r  Le wi ńsk i  lat  31 l i c z ą c y ,  r e l i gj i  ka tol ic  
k i e j ,  P r7' J  u l ' cy R y ba k i  pod N r e i n 2 5 6 3  w Warszawie  s zynk
u t r zy m uj ąc y -  t (>

8 )  M i c h a ł  J ansk i  l a t  35 l i c z ą c y ,  r e l i g j i  ka to l i ck i e
b y ł y  r e w izo r  tabaczny.

9)  Wi t  Modes t  J awo row sk i ,  l a t  26  l i c zący ,  r e l i g ;i k a t o ­
l ickie j  , t r u d n i ą c y  się o b r oną  sp r aw  W sądach  hand lowych  i
pod sęd ko ws k i ch .

10)  F r a n c i s z e k  N i edz i a łkowsk i  l a t  25 l i c z ą c y ,  r e l i g j i  
ka to l i ck i e j ,  w p r y w a t ny ch  obowiązkach  p r z e d  z a t r z ym an ie m  
zostający.

11) W ła dy s ł a w  C hr o m iń sk i  lat  38 l iczący , r e l i gj i  k a ­
tol icki ej  , p is a rz  k om i t e t u  a r t y l l e r j i  i i n żen i e rów .

12) Kaz imie r z  Nahajewicz  L t  41 l i c z ą c y ,  r e l i g j i  k a to ­
l i ck i e j ,  p ro f e s so r  s z ko ły  wojewódzkie j  w P ło c k u .

13) A l e x a n d e r  S łu b i c k i  l a t  50 l iczący , r e l i gj i  ka to l i c ­
kiej  , p r z e d  z a t r zy m an ie m  w p r y w a t n y c h  obowiązkach zo­
stający.

14) Józe f  K r c n c y n g e r  lat  26  l i czący , re l ig j i  ka to l i c ­
k i e j , w obowiązkach  bu chha l t e r a  w ha n d lu  E rc yu a  -zo­
stający.

15) An toni  E i scnb -mm l a t  37 l i c z ą c y ,  wyznan ia  Mo jże ­
s z o w eg o ,  nauczyci e l  s z k o ł y  rabinów w Warszawie ,  z uwa­
gą : iż p rzec iw n i emu  żadne  dowody na leżen ia  do b y ł e j  po ­
licji tajnej  nie  zo st a ły  wyna l ez ione  , a * w yp rowadzonych ,  
tak z E j s enbau tha ,  j ak  i z Mateusza  Szleja  ind. igaci j ,  to t y l ­
ko się o k a z a ł o ,  żo An toni  E j s e n b a u m  p rzez  lat  t rzy p i z e -  
sz ło,  zos tawał  przy  p u ł k o w n i k u  Ros sy j sk i m  J e r z y m  K e m p e -  
n i e ,  u t r z y m u j ą c y m  wydz i a ł  wojennej  pol icj i ,  lecz b y ł  t y l ­
ko u ży w a ny  do t ł u mac zen i a  i p i san ia  w j ę zy k a c h  : N ie m i e c ­
k im  i F r a n c u z k i m  ; w ro k u  1823 , po śmie r c i  tegoż  Kem-  
p e n a ,  E j s en ba u m  pozos t awał  j es zcze  w ty ch  s am yc h  obo­
wiązkach  p r zez  k i l k a  mie s i ęcy  przy  Ma teuszu  Szlcj  , k t ó r y  
po K c m p e n i e  wydzia ł j  pol icj i  wo jennej  obj ą ł .  Równ ie  od. 
K cm p en a  jak  i od Szloja pq b i c r a l  E j s e n b a u m ,  w yn ag ro ­
dzeni e  p i en i ę żn e  za swoją p racę  , lecz aby do s zp i egowania 
b y ł  u ż y w a n y m ,  na to n ic  ma dowodu.

l( i)  F r anc i s zek  So ko ło w sk i  lat  37 l i c z ą c y ,  r e l i gj i  k a ­
t ol icki e j  , a d ju n k t  po l i c j i ,  k t ó r y  wprawdz i e  b y ł  o dk o ­
m en d e r o w a n y m  do rob i en i a  s ł u żb y  p r zy  B e lw e d e rz e ,  i po ­
b i e r a ł  w yn ag ro d zen i e  doda tk ow e  do pens j i  e ta t owej  , l ecz  
aby do ta j ne j  pol icj i  n a l e ż a ł  , na to nie ma dowodów.

17) Jan  Ka rol  S t r zegowsk i  la t  38 m a j ą c y ,  r e l i gj i  ka to ­
l i ckie j  , a d ju n k t  p rzy  wydzi a l e  woj skowym w koinmis s j i  
województwa P ł o c k i e g o ,  p r zeciw k tó r em u  żadne  dowody i 
posz l ak i  na l eżen i a  d o b y t e j  pol i cj i  t a j n e j , ani  z p r z e j r z a ­
nych  do tąd  pa p i e rów  te j że  p o l i c j i ,  ani  z wyprowadz ony ch  
i n d ag ac i j ,  w y k r y t e m i  n i c  zos t ały  ; a naw e t  o s ob a , pr-zez 
k tó r ą  b y ł  p r z y t r z y m a n y ,  ż adnych  dowodow w tym  wzg lę ­
dzie  nie w s k a z a ł a ,  oświadczaj ąc  t y l k o ,  ze p rzyare sz towa-  
n ie  S t i zegowsk i ego  na s t ąp i ł o  w sk u t ek  powszechnego od- 
g to su  , iż m i a ł  na l eżeć  do policji  t a j ne j .

18 )  Jakób Kamie ńs k i  lat  33 ma jący ,  re l ig j i  ka to l i ck i e j ,  
ze s ł u ż by  dwor sk i e j  u t r zy muj ący  s i ę ,  k tó r y  uwo ln iony  ze 
s ł u ż b y  p r z y b y ł  do Wa r s za wy  w celu  zac i ągn i en i a  s ię do 
wo jska  , i j e d y n i e  w sk u t ek  zasz ł ego n i epo r ozu mi en i a  się 
m iedzy  n im  i osobą,  k tó r e j  o mie j s ce  kance l l a r j i  dyk t a to r a  
z a p y t y w a ł ,  p r zez  tęż osobę p r z y t r z y m a n y m  i w r a tu szu
p rzya r e sz tow an ym zos t a ł .  .. , .. ,

19)  An toni  Zawadzki  l a t  38 ma jący ,  r e l i g j i  katol i ck ie ) ,  
dom pub l i czny  u t r zymujący  , k tó r y  w s k u t e k  Zaskarżeni a 
sąs iada t ak i ż  dom u t r z y m u j ą c e g o ,  b y ł  p r zy  r zym any  lecz 
uczyn iony  m u  z a r z u t  na l eżen i a  do b y t e ,  policy, t a j n e j ,  ża- 
dn emi  n ie  zos t a ł  popa r ty  dówoda .n i ,  a z p r ze j r zen i a  pap i e -  
rów te j że  pol ic j i  i z wyprowadzonego  ś l e d z t w a ,  ż adne  po-  
s z l aki  p rzec iw n i e m u  n ie  w y kr y  y »ig*
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Powyższe o g ł o s z e n i e  opatrzone j e s t  wezwaniom:  iżby Oddychając narodową tla  violnfcj ziemi Wajzćj s w o b o d ą , *  
k*®Óy, k t o k o l w i e k b y  posiadał  j a k o w e  d o w o d y ,  m o g ą c e  w y -  i mi ę  u j a r z m i o n y c h  z i o m k ó w ,  k t ó r y m  j e s Z c z e  o p r a w d / i *
1 Za'  na l eżen i e  P °w.vf szy cl1 osób <!<> policj i  t a jnej  , takowe — L --------- ' L   ' ' « . - ł .«ISł*: i .  : j -

da ł  do b iór a  kommis s j i  , odbywającej  pos i edzen ia  swoje I
k
podał 
W pał acu n>J n i s t e r s l w a  s k a r b u .

—  A d r e s  braci naszych  z k r a ju  zabranego  do s e jm u
Pol sk i ego .

L i t w a ,  o y n  P o d o l e  i U k r a i n a  , z a w s z e  b v ł y  j e d n y m  
7 „ „ n i i  n a r o d e m ,  j e d n ą  P o l s k ą ;  3 0  lat  u c i sku '  i n i ewo l i  
„ d  o s U  n i e g o  t o z b i o r u  n i o  p o t ł u m i ł y  w s e r c a c h  n a s z y c h  
m i  oscl SP° ncj  o j c z y z n y  i d ą ż e n i a  k u  z la n iu  s i ę  w j e d n a  
n a l o t o w ą  ca ośc , k t ó r a  n i e z a t a r t a  g r a n i c a m i  d o c z e s n ą  
p i z e m o c ą  w y l k n i ę l e m i  , t r w a  p o d  s t r a ż ą  h i s t o r j i  tve k r w i  

po n ej ^  w j e d n o ś c i  u c z u ć  , p a m i ą t e k ,  j ę z y k a ,  n i e s z c z ę ś ć  
i spo  l u j  n a d z i e i .  W i t  l o k r o l n y c h  u s i ł o w a ń  o d z y s k a n i a  po

m l ł ° n e 6 °  b>lU P o , s k ‘
n i e  u w i e ń c z y ł  s k u t e k  , p o k ą d  te 

^  wanta  n i e  m i a ł y  owe j  c e c h y  n a r o d o w o ś c i  j a k i e j  o 
a r e w olucja  n i e s i e  r ę k o j m i ę .  R e p r e z e n t a n c i  n a r o d u  ! 

p ł a w a  nasza  j e s t  n i e r o z ł ą c z n ą ;  w y r z e k l i ś c i e  to m a n i f e ­
s t em w a s z y m ,  a j e ż e l i  p i z e n . o c  I t oss j i  n i e  p o z w a l a ,  p o ­
w s z e c h n e m u  z za B o g a  i N i e m n a  p r z e n i k n ą ć  do  was  g ł o ­
sowi  , m y  w ol n i  tycl i  z i e m  m i e s z k a n c e ,  j e s t e ś m y  p r z e d  wa- 

o r g a n e m  u c z u ć  i o p i n j i  s p ó ł z i e m i a n  nf t saych , b o ś m y  
)® c z e r p a l i  w j e d n y m  u r o k u  o j c z y z n y .  P r a w a  l u d ó w  są 
n | C7,byle i n i e u l e g ł e  p r z e d a w n i e n i u  , a czas  m śc i  ich k r z y ­
c y .  Z d e p t a n e  b y ł y  p r a w a  n a s z e  , z n i e w a ż o n o  n a r o d o ­
w o ś ć ,  n a  p r z e k o r  z a r ę c z e ń  k o n g r e s s u  W i e d e ń s k i e g o  w o* 
k l i c z u  c a ł e j  E n r o p y  d a n y c h  , z n i e w a ż o n o  r e l i g j r  g w a ł t o -  
w n e i n  w y t ę p i e n i e m  u n j i  , z n i e w a ż o n o  c ze ść  o j c z ys t ą  , bo 
n a m  P o l a k a m i  z wać  się  b r o n i o n o ,  z a m i a s t  k ons t y  Im ji na- 
r z u c a ł  n a m  s a m o d z i e r z c a  R o s s y j s k i  s we  u k a z y  , p o d  k l ó  

n 'ji  ̂ w ł a s n o ś c i  , n i k t  czc i  i ż y c i a  n i e  b y ł  p e w n y m .  
s t i VemII,IC' o b y w a t e l e  i k wi a t  m ł o d z i e ż y  , u c z c z e n i  m ę c z e ń .

z a n a r o d o w o ś ć ,  z a s ł a n i  na  S i b i r  , k a r a n i  b e z  p r z e  
d n n o ni8 ' 0 l l j § to n a m  u s t a w y ,  m o w ę  r o d z i n n ą ,  z a p i z c -  
i ®pi nwi ed l iwo ść  , w y d a r t o  w ol n o ś ć  p i s a n i a  i mów i e n i a ,  
t i r  •z"'1- n o m  b y ć  w z b r o n n o  p o d n i e ś ć  p r a w n y  u p ó r
j u i e<̂ 'W . *ł lu 7-n ‘cwBgom , k r z y w d o m  i znbac  z e n i u  p r a w  
i mi "  ■ ' " ' ' I "  wRb r o n n o  u p o m n i e ć  s i c  o t e  p r a w a
t r w ' " ' Cm L u " I >  W o ł J nii«> P o d o l a  i U k r a i n y ,  g d z i e  po  
j. " / o n a  d z iś  p r z e m o c  R o s s y j s k a  n a j c e l n i e j s z y c h  o b y w o l e -  
Czeć '^*'  ’ * k r a j u  u w o z i ,  d o b r a  k o n f i s k u j e  i z n i e w a l a  m i l .  
\ v o l u ' - * Uk b l u ź n i ć  p r z e c i w  p o w s t a n i u  P o l s k i .  O d t ą d  r e  
s i e  od ' *'  ^ ' “ j b r a ł a  c h a r a k t e r  n a r o d o w y  , n i e z b ę d t i e m  s t a ł o  
n i e  o d po w1; " 1* *’* ln o d e r w a n y c h ,  bo z n i e m i  ty Iko pows ta -  
o j c z y s t ą  u s t a i r ySOki, , |nU P o w o ^a n , u  s w e m u  i n i e p o d l e g ł o ś ć  
n a s z a  d o  D ź » ' vi f c ś w i a t u ,  że  wola  i s p r a w a  
w s z y s c y  s k ł a d a m y  , ; c dl" ' pi  U )e t l n 'ł j e!it ' n i e r o z d z i c l n ą  , żc 
d o w a  r ó w n i e  j e d n ą  . l ’°.l s k ?  > *e r e p r e z e n t a c j a *  n a r o -  
p r a w n i e  s t a n o w i ,  że'  nnst  ° * d, -i e l , , ' ł » 8 s ‘ j l"  i 8- *311(0

im p o d o b n e ,  p o k ą t n e  Po d PisJ ’ Ta rgowi
„ '  esa i inne  wszelkie  akta , pod

f pe m i p r z y m u s e m  w y o g k a n c  . ’ K

i  ki  m 
s t ę p e m
m ieniu  , w w , e r z e  , opuiy,  ,.;e,n ^  .

W  t y m  w a ż n y m  c e l u  na w a ,  r . p r „ ełll(|Bci J n a I o J u  ^  
j n y  s u m i e n n ą  r e p r e z e n t a c j ę  L i t ^ > W o ł y n i a  , , P o d o i ,  i U 
k r a i n y  , „  u f n .  w a s z y m  c n o t o m  p u b l i c z n y m  , l o sy  reszty  
e o l s k i  w wa s ze  r ę c e  s k ł a d a m y .

^ r - O d p o r i ' d i  se jmu n a  p o Wy l sZy  adres .  . . . ..................................
acS * u m  Li t ew sk i ch ,  W o ł y n i a , U k r a i n y  i P o d o l a !  I *kta p o ł ą c z e n i u  się waszemu i n i e p o d l e g ł o ś c i  przeci*

wych u c zu c i a c h  w y r z e c  n i e  w o l n o  , n a p i s a l i ś c i e  i p o d a l i d o  
s e j m u  a k t  w d z i e j a c h  n a r o d u  P o l s k i e g o  na  z aw s ze  p a m i ę ­
t n y .  B y ł  on  o d c z y t a n y  p r z y  o b ec n o ś c i  d c p u U c j i  wns/ .ćj  w 
o b u  i z b a c h  z n a j ż y w s z e i n  u n i e s i e n i e m ,  j a k i e  p t u t i o d z i  r. 
s e r c a  p r z e j ę t e g o  k u  w a m  b r a t e r s k ą  m i ł o ś c i ą .  U z n a ł y  go 
ob i e  i zb y za a k t  n a r o d o w y ,  p o c z y t a ł y  za  p i e r w s z y  k r o k  
j a w n y  k t ó r y m  z i o m k o w i e  u j a r z m i e n i ,  a do  w s p ó l n e j  s p r a ­
wy p r z e z  m a n i f e s t  o b u  izb na  d n i u  2 0  g r u d n i a  p o w o ł a n y  
do p o w s z e c h n e j  s p r a w y  p o w s t a n i a  n a r o d o w e g o  p r z y s t ą p i ­
l i ,  i p o s t a n o w i ł y  a k t  r z e c z o n y  o g ł o s i ć  , o » uiysl  j ego  w aut  
na z i e m i ę  na sz ą  s c h r o n i o n y m  i w s p ó l n y m  z i e m L i t e w s k i c h ,  
W o ł y n i a ,  U k r a i n y  i P o d o l a  r o d a k o m ,  n i n i e j s z c i n  o d p o ­
w i e dz ie ć .

W a s z  a k t  p r z y p o m i n a  o d w i c c / n e  o b u d w u  n a r o d ó w  
P o l s k i e g o  i L i t e w s k i e g o  *»  i ą z k i .  P a m i ę t n i  są P o l a c y  j a k  
wasi  p o t ę ż n i  J aghe l l onow ie o b u d w o m  żar ów no p a n u j ą c  n a ­
r o d o m ,  z a p e w n i a l i  ich p o m y ś l u o ś ć  i s z c z ę ś . i e .  P o b r a t a n e  
n a r o d y  u n j ą  L u b e l s k ą ,  w j e d n ą  r z e c z p o s p o l i t ę  / . l a n e ,  
w s p ó ln i e  j e d n e j ż e  s ł a w y  g o n i ł y  , t y c h ż e  p o w o d z e ń  , t e j ż e  
n i e d o l i  z a r ó w n o  d o z n a ł y .  R a z e m  też  u p a d ł y :  p o d s t ę p e m ,  
p r z e m o c ą  ij n i e c n y m  r o z b o j e m  p o l i t y c z n y m  , r o z s z a r p a n e .  
S p r a w c y  n i e s z c z ę ś ć  zos t al i  k o l e j n o  n a w i e d z a n i  od  s p r z y ­
m i e r z e ń c ó w  n a s z y c h ,  a p r z e c i e  m a ł a  d o t ą d  c z ą s t k a  nas  
P o l a k ó w  s t a n ę ł a  w m o ż n o ś c i  u p o m n i e n i a  się. o n i e p o d l e ­
g ł o ś ć .  My  was r o d a c y  z i e m  L i t e w s k i c h ,  W o ł y n i a ,  U k r a i ­
ny i P o d o l a  do  s p r a w y  n a r o d o w e j  p o w o ł u j e m y ;  my p o ­
m n i  na  b r a t e r s t w o  k t ó r e  z w a m i  nas  j e d n o c z y  , na w s p ó l ­
ną  k r e w  n a s z ą ,  p o d a j e m y  w a m  r ę k ę ,  a b y ś c i e  p o w s t a l i ,  
z p o d  j a r z m a  d ź w i g n ę l i  s i ę  i z n i ewol i  w yd oby l i *

W a s z y m  a k t e m  p o w o ł u j e c i e  n as  r o p r e z e u t  n t ow k r ó l e ­
st wa  P o l s k i e g o  , a b y ś m y  w iu i i e  z i o m k ó w  w a s z y c h  d z i a ł a l i » 
P r z y j m u j e m y  t e n  p o r u c z o n y  o d  was  m a n d a t  do  c z a s u  , w 
k t ó r y m  u j r / . e m y  w g r o n i e  n a s z ć m  r e p r e z e n t a n t ó w  z i e m  
w a s z y c h .  C i e s z y m y  się  dz i s i a j ,  że  w o b u  i z b a c h  m i ny 
c z ł o n k ó w  z z a b u ż a ń s k i c h  i z a n i c m e ń s k i c h  krain,* c i e s z y m y  
się  tern w i ę c e j  o c z e k i w a n i e m  , żo w k r ó t c e  w ł a s n a  wa sz a  
r e p r e z e n t  C, i w s p ó l n i e  z n a m i  s i e d z i e ć  i r ad z i ć  z a c z n i e ;  żo 
w k r ó t c e  w m i a r ę  w y z w a l a n i a  z i e m  wa s zy ch  , i / b y  n a s z e  od  
was p r z y b y w a j ą c y m i  n a p e ł n i a ć  się  b ę d ą  r e p r e z e n t a n t a m i .

W ł a d a ł  n i e d a w n o  n a m i  j e d e n  i t e n ż e  s a m  m o c a r z  M i ­
k o ł a j ,  N « d  w a m i  j a k o  u j a r z m i c i e !  c e s a r z  R o s ł y j s k i  , n>d 
n a m i  j a k o  k r ó l  k o n s t y  lucy j i - y .  A l e  on  k r ó l e m  k o n s t y t u ­
c y j n y m  b yć  n i e  u m i a ł  , s t a j ’ s ię  w i a r o ł o m n ą  a t e m s a m c m  
nas s i ę  w y r z e k a  i od w s z e l k i e g o  k u  sob ie  zobow i ą z a m i  w o l ­
n y c h  z o s t a w i ł .  O n  p o d o b n i e  i wain s ł o w a  n i e  d o t r z y m a ł .  
O u  w a m  i i i  i a ł z a i h o w a ć  p r a w a  n a r o d o w o  i  n a d a ć  Us tawę  
k o n s t y t u c y j n ą ,  n a k a z y w a ł y  m u  to u c z y n i ć  p r z y r z e c z e n i a  
p o p r z e d n i k a  i t r a k l » t y ,  on  p r z e c i e ż  was  u c i s k a ł  i r e s z t ę  
n a r o d o w y c h  p r a w  o d e j m o w a ł  i n i s z c z y ł ,  i z a p o w i e d z i a ł  
wa m , ż c  wi e cć j  P o l a k a m i  b yć  n i e  m a c i e .  P o l a cy  z i e m 
L i t e w s k i c h ,  W o ł y n i a ,  U k r a i n y  i P o d o l a  / c e s a r z  R o s s y j s k i  
M i k o ł a j ,  n i e p r a w n i e  w a m i  » ł a d a ł  : o n  was  o d  w s z e l k i e g o  
ku sob ie  z o b o w i ą z a n i a  w o l n y m i  c z y n i .  D o z n a j e c i e  owszc .m 
od n i e g o  g w a ł t u ,  on  o b y w a l e l ó w  7, iem w a s z y c h  p o r y w a  i 
p i e c e  k u  S y b e r j i  uwoz i  ; on  p r a w d z i w y c h  u c z u ć  ani  s ł u ­
chać  n i c  c h c e  a n i  " ob j awić  d o z w o l i .

My  wasze j  wol i  p o w i e r n i c y ,  o z n a j m i ł  j e m y , żo w s z e l k i e
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w n e  pud b ro n i ą  Mik o ł - j a  »v gu b c r n j  >cl) , p o « i.■ I^< 11 lub 
gdzjebąć  p r z ez  óbywal idów lub p o  j e d y n e * ®  osoby w j r i e -  
c/ ione,  j-iko n i e w o l n e ,  pos t r achem i p r z y m u s e m  wy j e d n a ­
n a ,  za n i ebyło  poc zy tu j emy  i 7,1 nic u ieznaczącc  og ł asz -my;  
•  w tych j odyn i e  wo łgi  uczucia obywate l i  ziem waszych 
widzieć bę dz i em y  i u z n a m y ,  k tó r e  po u s t ąpi en iu  z tych 
Ziem wo jsk  Hossyj skich,  nap is ane  będą.

My w a s z ć | nol i  po w ie rn i cy ,  ob i ecu j emy  i z a r ęczamy  w»m 
d o k ł a d ać  wszelki ch  u s i ł o w a ń ,  abyśc i e  do swoich p r a w  po­
wróc i ć  mogl i .  Nie  chcemy  wam Je d ny ch  n a r z u c a ć ,  wam 
sytnym /.ostanie oczyści ć wasze miejscowe po l sko - l i t ewski e  
z w yc z a j e ,  u s t a w y ,  i n s ty tuc j e  od a rb i t ra lności  uk az ów ,  a 
w mia r ę  jak wasze pot r zeby  wymagać  będą , co wasze świa­
t ł e  zdan i e  uzna dogodn em , poprawić  i u l cpśzyć.  Ale wy 
odnawi ac i e  z nami s t a rodawną  j edność  i un ję  n a r o d ó w ,  my 
więc  chcemy  abyści e  wspóln i e  z nami  dla obu narodu  k o n ­
s ty tuc j ę  uchwal i l i  i wspó ln i e  z nami  o ko ron i e  Polskie j

godnymw y r z e k l i ,  aby ją powie rzyć  t e m u ,  k to  się jej  
okaże .

Bracia  L i t w i n i ,  W o ł y n i a ,  U kra iny  i P o d o l a ! Wy k tó ­
r z y  j es t e ś c i e  z nami ,  b ie r zc i e  za o ręż ,  k tó r y  wam poda j emy .
Z  [miecenia  naszego twórzc i e  b r a t n i e  hufce i spi eszcie  7. n a ­
mi  do z iem waszych , ażeby u j a r zm io n yc h  z iomków wyswo­
bodzi ć .  Te in  Je j e s t e ś c i e  co i my  p r a gn i e n i e m  wolności  i 
n i e po d l eg ł o ś c i  p r z e j ę c i ;  j ed n os t a jn ą  se r ca  wasze dz i e lno ­
śc i ą b i j ą ;  jedno/ ,  uczuc i e  na pole  wo jenne  po rywa.  Idźci e  
z i o m k o m  waszym pow ied z i e ć :  Je  wybi ł a  godzina wyzwole­
nia  7, niewol i .  Pośp iesza j c i e  z nami  n ieść  iin p o m o c ,  aby 
pows t a l i !  l ) o bo ju !  do broni  b r ac i a !

. Zostal i  m ianowan i  m i n i s t r a m i :  O św ie ce n i a ,  kasz te lan  
B i l i ń sk i ;  sp r awi ed l iwo śc i ,  kasz t e l an  \ '  i k t o r  R e m b i e l i ń s k i ; 
sp r aw  wewn .  B on aw en tu ra  N ien io joWski ; w o j n y ,  I zydo r  
K r a s i ń s k i ;  s k a r b u ,  Aloizy B i e r n a c k i ;  s zef em wydz i a łu  
dy p lo m a t yc z ne g o ,  Gustaw Ma łachowski .  .
  Roz esz ł a  się wieść 7. l istów kup i eck i ch :  J e  s t anę ło  j u j
p r z y m i e r z e  między  A u s t r j ą ,  F r anc j ą  i Ang l j ą  , w i n t e r e .  
sie p r zyw róce n i a  Polski .
_  Osta tnia  poczta  P e t c r s b u r g s k a  nie p r z y sz ł a  do Bia ł e-  
gos loku.  Mówiono  tam: Je  c a ły  P e t e r s b u r g  b y ł  w p ł o ­
mien iach  i ze  m ia ły  zajść w tej stolicy zabu rzen i a  r e w o lu ­
cy jne .  S ły cha ć  tak Je , iJ m iędzy  p u łk a m i  wojska p r z e ­
c iwko na m  wystawionego p r z ys z ł o  do k rw awy ch  za ta rgów;  
zn ac z n ą  l iczbę żo łn i e r z y  r a nny ch  miano p rzywieść  do 
G ro d n a .
  Ciągl e  p r z echodzą  na naszą  s t r o nę  Żołni er ze  i ofreero-
wie z wojsk Rossy j ski ch .  Dnia 31 r .  m. p r zy b y ł o  do s t o ­
l icy k i l ku na s t u  u ł anów i of icer  * ko ńm i  
zb ro j e n i em .  P rzy j ęc i  byli tak , jak ws zyscy ,  
s e r d e c z n o śc i ą :  po za b i e r an o  ich na k w a t e r y , S  zacne  
b yw a tc lk i  ,  7. m ac i e r z yń sk ą  t r oskl iwością  pam ię t a j ą  o ich 
p o t r zeb ach .  .. .
—  Oficerowie p u ł k u  s t r ze lców k on nyc h  b y ł e j  gward j i  , 
podal i  pod datą  27 z. m. do nacze lnego  wodza p r o ś b ę  w 
nas t ępuj ących  wyrazach :  i iPoniewaJ  widocznie  okazu j e  się,  
zc  n iepr zyjac i el  o jczyzny naszej  w ce lu  wzbudzen i a  n ie­
ufności  w na rodz i e  , wspomina  zawsze  pods t ę pn i e  pu łk  
s t rze l ców konn ych  by ł e j  gward j i ,  w p rokl amacj ach  swoich;  
aby p r z e k o n a ć , Je  po ga rdz am y  pochw a łami  j e g o ,  do kló-

ub ra n i em  i u 
z b r a t e r s k ą  

zacne 0 -

ryeh n iewiadoiność  j e d y n i e ,  i n iemożność  po roz um ien i a  
się w p i e rwszych  momen tach  r ew o luc j i ,  d a ł a  p o w ó d ;  my  
of icerowie p u ł k u  s t rzelców ko nn yc h  b y ł e j  g w a rd j i ,  u p r a ­
szamy W. X.  M. abyś  nas t ępu jąco  oświadczeni e n a s z e ,  z 
w ła sn o r ęc zn em i  po d p i s a mi ,  r a c z y ł  p r ze s ł ać  p r zez  pa r l a ­
men ta r za  dowódcy wojsk Mosk i ew sk i ch ,  t e r az  lub  p r z y  
rozpoczęciu k r o k ó w  n i e p r zy j ac i e l s k i ch ,  jak to W. X.  Mość 
s tosowniej  o s ą d z i s z ,  to j e s t :  Je  p u ł k  s t r ze lców k o nn yc h  
b. gwardj i  , zawsze p a ł a ł  chęcią  z u p e łn e g o  poświęceni a się 
święt ej  sp r awie  o j c zy z n y ,  i do ostatniego t c h n i e n i a ,  za 
wolność jej  i n i epod l eg ło ś ć  walczyć będz i e .  Że  wrogi  n a ­
rod u  Po lsk iego ,  na jzacię tszych n ieprzy j ac ió ł  w nas  znajdą .  
Ze  w nieszczęściu jnnwct , k ażdy  z nas p r ę d ze j  śm ie r ć  
p o n i e s i e ,  j akby mi a ł  wrócić pod ohyd ne  j a r zm o  Mosk i e ­
wskie .  Niech  Jy ie  0 j c 7. y 7.na nasza wo lna i n i e p o d l e g ł a /  
Niech Jyi e  wódz nacze lny ,  wybrany  przez. N a ró d !  i) — ( T u  
na s t ępuj ą  w ł a s no r ęc z ne  podpisy , wszys tkich  bez  wyją t ­
ku off iccrów p u ł k u  s t rzelców,  konnych  b. gwardj i .  ) — JO.  1 

xiąJe  R ad z i w i ł ł  wódz nacze ln y  ba rdzo  poch lebną  dla p u ł ­
ku  d a ł  odpowiedź na powyższą  p r o ś b ę ,  i życzen iu  office- 
rów w właśc iwej  po r ze  zadosyć uczynic  ob ieca ł .
—  W tych dn iach  p r z y b y ł o  do Warszawy  2ch a ka de m ikó w  
7. Wilna ; ci na s t ępu jące  p rzywieźl i  nam wiadoraośći .  D y ­
li i c 7. zgromadziwszy  ak ade m ikó w  wszystk i ch ,  n ap rz ó d  p r z e ­
p r o s i ł ,  żc nie może  mówić  po P o l s k u  ale po Rossy j *ku,  
p o c z e i n  o ś w i a d c z y ł , J e  cesarz, pok ł a d a  w mł odz i eży  a k a ­
demi ck i e j  wszelką u fno ść ,  na znak  czego ofiaruje chcą cym ,  
wsze lki e  u r z ędy  cywi lne  i s topnie  woj skowe.  B y ł  to k r u ­
czek , aby t ym sposobem za ska rb i ć  sobi e  ł a s k ę  a k a d e m i ­
k ó w ,  alo się nie ud. i ł  , bo tylko 8 zna l az ło  się t ak i ch ,  
k tó r z y  się poilali do u r zęd ów  i natychmias t  IaUo-
we o tr zyma l i .  —  W dzi edz inach Koza kó w pan u j e  cho le ra  
m o r b u s ,  m o że m y  bydź za t em p e w n i ,  Je  ich h a j d am ac k i e  
p u ł k i  nie będą  mo g ły  dz i a ł ać  p rzeciw nam ; t e r az  p r z e ­
cięto z nimi kom in uui kac j e .

Onegd a j  w kośc ie le  B i e l ań sk i m  odby ło  się ż a ło b n e  n a ­
b o ż e ń s t w o  za du szę  ś. p. S t aszyca .  O b ec ny ch  osób by ło  
ledwo 30.  C e l eb ro w a ł  x iądz  Jó/ ,ef  Gacki  p i j a r ,  c z ł .  tow. 
pa t r .  l ’o uiszy mia ł  mowę x i adz  K or y c k i ,  b y ły  w ikary  w 
Augus towie ,  teraz, kapel an  woj skowy i C*U tow. pat r .  W 
mowie lej impro wiz ow ane j ,  o d d a ł  s zanowny  k a p ł a n  nale-  

, cześć cnotom i nauce  S t a s z y c a .  Po k o n d u k c i e  wy .  
bo rn i e  p r z e m ó w i ł  p.  K rę po wi e ck i  s ek r .  tow.  pa t r .  W ś r ó d  
s ł u sz ny ch  uwie lb i eń  S t a szyca ,  mc  p r z e p o m m a ł  mu u c z y ­
nić z ar zu tu  za podp is an i e  d ek re t u  s t anowiącego  c e n z u r ę .  
P o w s z e c h n e  p rzyzw o len i e  obecnych  dow iod ło  jak n i ebe-  
śpiec/ .ną j es t  r zeczą  targać się n* wolność myś l i  , gdy t e ­
go k r o k u  S ta szycowi  nawet  p r zeb acz yć  n i e  moze tn .  P r z y  
g robowcu  A le xa n de r  K o m ar n i c k i  uczc i ł  r a t  jeszcze w za ­
b r a n y m  głos i e  pamięć  Staszyca .
  J e s t  do sp r z ed an i a  od k i l k u  dni  b r o s zu rk a :  » 0  n a t u ­
r ze  oppozyc j i  i JRządu « p r zy p i s an a  W in c e n t em u  Nicmo jo -  
wsk i emu .  Cena z łp .  1 ;  dostać m ożn a  po wszystkich  ka n -  
torach p i sm pe r jo dycznych .
—  W  n um er z e  2 Fen ixa  zaszła  o m y ł k a  w p rz y p i sk u  o ce ­
nie dz i e ł a  Kuiaziewicza  , k t ó r e  me  z ł .  i g r .  1 5 ,  ale z ł .  1 
kosz tuje .
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